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Wiadomości krajowe.
Czechy.

U . ^  PUzna dnia 21. lipca. —
PrZeje£f ‘ M e 11 e r n i c h , Kanclerz Państwa , 
ldro\v; ,lt^y z małżonką swoją w najlepszem 
połud' • a dzisiejszego o godzinie Ulej przed 
•Wego0*̂ 11? z kąd udał się w dalszą drogo do 

zambu Plassy ( w obwodzie

Wiadomości zagraniczne.
A m eryk a .

*>§ > nał^38 ? onoaz? . *e prezydent wydał odez­
wo ‘aziJjącą, ażeby wszyscy kolorow i ludzie 

n .®0 stye*uia r. 1842 wynieśli się z oh 
t c ,ypospolitej.

o im o-

His*pauija.

w Co?«itutionnel z d. 20go lipęa *av*tó** n£  
SSf“««» walne wiadomości z ’
^twierdzi, miały nadejść do Paryża d. 1»St. m .: ,/eneral E s P arter_o aą acy
*  * W lo n ie  di na a ieb ie  czekac, p r ^ y
Ł Cncie- Przy pierwszćm widzen.u a j  ! 
S  uaral się^Ułonić ją . by, (« S » t
i 8Wô j  ustawie o Aymtamientach (org 
Vley! ŷ ladz municypalnych).
3... 1_ y ' b i « •» "  ,4bv .b ; .  — “ ^ łp a m y c n j,  p rzyjętej p rzez o- 

b tói S ipanskie. ltilk a  ro zm ów  zaszło  1 
4 'nim,. W® ‘ ® ej® a tk a  a je n erałe m .iarj "Oo nn»...t .« - ■»

Ustawę.

> m ię-

K r  a s s i i r , . „ .  r ° r „
luQ°"aia IK[^ svv°jóm  postanowieniu ' — 1—1 sankcy
J; * dooieg-iavv.‘ " W 5slaD0 g°ńca do Madry- 
t SP « r t o  len,uxa tej urzędowej wiadomości. 
0t> *PfawiłF“ . V'[fial na ' °  dym isyję. W ypadek 

wielkie wćażenie. Zapewniają , ze

Królowe bynajm niej to nie obeszło, a m in istro­
w ie zdają się być spokojni."

Do wyjaśnienia powyższych wypadków p osłu ­
ży następujący dawniejszy artykuł, um ieszczony 
w  Revwj de Paris o pierwszem widzeniu się 
R ejenthi z E s  p a r t  e r e m :  .P ierw sze w idzenie 
się K e j e n l k i  z E s p a r t e r e m  zaszło w  - 
L c y d z ie . Szczegóły o lem  nie są jeszcze  dokładnie 
wiadom e. Po tein , co w Saragossie zaszło, sądzić 
jednak należy, iż wzajemne poróżnienie nastąpiło. 
I t e j e n  t k a  znała E s p a r t e r a  z listów tylko ; 
raz pierwszy widziała go w Lerydzie (?) — E s -  
p a r  t o r  o odjechał K rólowe , dla Zupełnego 
zniszczenia Cabrery i powstańców katalońskich 
(co  się mu później p ow iod ło ), a K rólowe przy­
były bez niego do Katalonii. W iadom o jakiego 
tam że doznały przyjęcia. Z e  strony ludu b y t 
nadzwyczajny zapał , atoli ciem niej wielką była- 
oziębłość że strouy Ayuntamientu , obranego pod 
panowaniem ltonstylucyi z r. 1812 i złożonego 
z esaliowauych radykalistów. Jak na szczęści* 
ogrom na większość ludności przem ogła cz łon ­
ków  władzy m unicypalnej 1 wyjąwszy kilka nie 
bardzo przyzwoitych demonstracyj , przyjęcie w 
ogóle było tatuże daleko lepsze niż w Saragossie. 
Dawane festyny były w istocie piękne i sprowa*-- 
dzily 50,000 obcych osób z nadbrzeży i z wysp. — - 
Teraz spodziewamy się wypadków i te n iezw ło­
cznie nastąpią. Skoro E  s p a r t e r,o uspokoi 
się zupełn ie z powstańcam i, przybędzie tutaj , 
a wtedy obaczym y jaka postawę zajm ie. F. P  e- 
r e z  d e  C a s t r o  (prezydent rady), jest w najr 
wyższym stopniu w obawie. Zapew niają, ż e R e - 
jentka Niedawno rzekła do n iego :- »B ą d ź s p o ­
k o j n y m  i m n i e  d a j  d z i a ł a  ć-« R zecz p e ­
wna, że na roztropność i stałość Królowej K r y ­
s t y n y  spuścić się można. W  trudnych przy­
padkach dowiodła ona prawdziwego talentu, k tó­
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ry zapewne nie opuści je j  i w obecnej spra­
w ie. Z  drugiej strony znowu E s p a r t e r o  jest 
bardzo potężnym , tak jak c i ,  którzy go otacza­
ją .  są bardzo skom prom itow ani. —  J e ź l  i d o  
w a l k i  p r z y j d z i e ,  t a k o w a  p o w s t a n i e  
b e z w ą t p i e n i a  z p o w o d u  n o w e j  u s t a ­
w y  p o d  w z g l ę d e m  ajuntamientów c z y l i  
m u n i c y p a l n o ś c i .  Kćólowa nie sankcyjo- 
nowata jeszcze  (co  dopiero później nastąpiło) 
tej ustaw y, przyjętej przez R ortezy , a z a d a ­
j ą c e j  c i o s  ś m i e r t e l n y  w p ł y w o w i  e x- 
a l t y s t ó w  p r z y  w y b o r a c h  m u n i c y p a l ­
n y c h .  E sahyści żądają tonem  nakazującym, by 
Królowa odm ów iła swej sankcyi ; pokaże się te­
raz azali E s p a r t e r o  do tyła się o śm ie li, że 
także tego żądać będzie. P. P e r e z  d e  Ca ­
s t r o  zrobił z tego sprawę gabinetową i ma zu­
pełn ie  słuszność. Gdy sankcyja daną nie będzie, 
wtedy esaltyści za jednym  razem  znowu prze­
wagę wezm ą, którą ju ż  byli utracili w ostatnich 
pow szechnych wyborach, i znown o całą sprawę 
pytanie zajdzie.*

W edług dzieónika Siecle rząd francuzhi o- 
trzym ać miai wiadom ości z Barcelony pod dniem 
18. lipca, d on oszące , że bezskuteczneini były 
wszelkie usiłowania przywiedzenia do skutku po­
jednania K r ó l  o w e j - R e j  e n t k i z E s p a r- 
t e r e m .  Barcelona miała być przy odchodzie 
powyższych wiadom ości w największem  w zbu­
rzeniu. —  D ziennik Constitudonnsl, chcący 
chętnie oba  stronom  przyznać słuszność, ażeby 
z  żadną nie zerw ać, martwi się widocznie naj- 
nowszem i wypadkami w Barcelonie.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Teraźniejszy b il rejencyjny o tyle różni się 
od ow ego z r. 1 8 3 0 , iż wtedy w pewnych przy­
padkach powagę tak zwanych lordów-sędziów 
postawiono obok  R ęjentki, pod czas gdy tą razą 
sam R ejent wykonywać ma władzę królewską. 
W ed łu g  dzieónika Globe książęta S u s s e x  i 
C a m b r i d g e  m ieli okazać z bilu  tego naj­
szczerszą radość.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 15go lip ­
ca , zmiany poczynione przez izbę wyższą w b i ­
ła  kanadyjskim bez glosowania przyjęto. Z  p o ­
rządku dzennego przypadły ' następnie rozprawy 
wydziałowe o bilu pana K e l l y  pod względem  
o g r a n i c z e n i a  k a r y  ś m i e r c i .  Prokura­
tor jenerałny upraszał wprawdzie wnioskodawcę, 
by bilu  sw ojego na-teraz zaniechał, a to tern bar­
dziej dla tego, ponieważ takowy tylko się Anglii do­
tyczę, w Szkocyi i Irlandyi zaś nie zm ienia by­
najm niej ustawy; atoli p. K e l l y  odpowiedział: 
że uważałby to za zaniedbanie swej powinności, 
gdyby zezw olił na odłożenie bilu aż do następ-

• nych posiedzcii. Izba po-tem  w wydział sif ^  
m ieniła. Klauzuli znoszącej karę śrnierc1̂ ^  
wszczęcie pożaru na okrętach królewskich, 
szczenię tychże i należącej do nich w 
sprzeciw ił się lord J. R u s s e 11 i lakowę ^  
sami przeciw  30 odrzucono. Przeciwni® y 
zulę, podług której zbrodnia zgwałcenia J,
nie ma być w ięcej śm iercią karaną, a której ° ^ je<< 
R u s s e l l  także się sprzeciw ia ł, chcąc . 
karę śm ierci zatrzymaną w niektórych ptj*® 50 
m niej najcięższych przypadkach lej ^  .J ,c*
głosam i przeciw  25 przyjęto. Inne klauzu ^  
głosowania przeszły, a sprawozdanie o b « j a n- 
żone ma być d. 22go lipca. Zaś p. F ° x ^ 0. 
l e ,  podsekretarz stanu spraw zewnętrzny’ 
św iadczył, że o ca łej sprawie tej skłoni j e ^  
izbę do jedn ego glosowania. Kilku cl °  je- 
wzywało pana K e l l y ,  l y  poczynił nick* 
secze odmiany w swym  p ro je k c ie ; lecz 1 ^
chcąć na to przystać , oświadczył * ° ’V jgjjje 
żo spodziewa się, iż bil je g o  nie dozna ^  
wyższej żadnego znacznego oporu. —  , jijgo

Książę W e l l i n g t o n  jest znowu od i 
lipca cokolw iek  słabym . Ma podobny 
słabości jak  ostatnią razą i wezwano ®° „je* 
kilku najznakomitszych lekarzy, którzy 
go zdrowia nie uważają wszakże za ,1,e 
czny. Książe z tego powodu m iał sif ^.gjjiifb 
tej apoplexyjnćj słabości, że w czasi® 
upałów był za d ługo pod go lem  nieb^^gat®.

0 x 1 o r d  siedzi dotąd w więzieni® , nrze®!6'  
ponieważ nie nadszedł jeszcze  rozl‘ a®  ̂
sieuia go do dom u oblakauych 
je  sie ze O x  f o r d ,  teraz lat 13 mąj9c^ e l i «  

zpitalu reszte życia przepędzi. fi.a * ictU ^  
który r. 1800 strzelił w teatrze z P,sl 
J e r z e g o  III ., przebywa dotąd w ' ł 111 
obłąkanych. v

Francyja.

Moniteur z d. 21. lipca zawiera 
że rząd otrzym a! d ł u g o  oczekiw ane szc ^ c1ą’ 
raporty marszałka Y a l e e ,  o donoszony_ 
ściow o drogą telegraficzną wypadltac1 
rzeką udzielić ich w dniu naslępnyij1- tJJ

D alej pisze Moniteur z dnia powyzs^^o. ^sliie 
sty z uad-granicy hiszpańskiej i 8azel  ̂
donoszą, że ostatnie szczątki band kar ,s^ #00  
Iną ziem ię francuzką przeszły.* —  /'o s i3*0' a
cipation de Toulouse T r i s t a n y  by . JijlC 
z dowódzców karlistowskich, który • ^ pała 
w 1500 piechoty i 40 koni przesz®®* 
na ziem ię francuzką. ( , qSteP°J‘Vh

Moniteur z d. 1 0 . łipca mieści 0 
artyku ł, pod w zględem  karlistów ,  ̂ ci\>o ka 
z Hiszpanii na ziem ię francuzką ■ 1
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hiszpańskich , obecnie jako wychodźcy we 
taucyi przebyw ających, jest bardzo znaczną, 
oia wczorajszego ( l 8. lipca) wynosiła takowa 

^i700 ludzi i jeszcze  pow iększeniem  zagraza.
Bstępujące są bliższe szczegóły : 4500 karlistów 

Pozostało w kraju fraucuzkim  w skutek em i- 
Kraeyi, zaszłej w  ostatnim miesiącu wrześniu 
Po konwencyi w Bergarzc. —  2500 z B a l m a -  
®6dą lulj vv skUfek przejścia onegoz w eszło 
J  końcu upłynionego m iesiąca czerwca przez 
Apartament D ółnych  P yrenejów ; 1200 przeszło 
Plzez dolinę Aran i przez górną Garurnnę-, przez 
Neutralną dolinę Andorry i departament Arri 

■ Nakoniec departament W schodnich 1 y*c * 
Ajóvr przyjął tychże b lizko 17 ,500 ; 8000 we- 

z C a b r e r ą ;  G000 innych pochodzi z te -. 
K°z armii. 2500 dopiero onegdaj (d. 17.) p™ e- 

0 przez O sse ję ; c i należeli do obozu  z po 
acragony. Pierwszą czynnością władz łrancuz- 

t '  e postarać się o żywność i odzienie c a
nieszczęśliwych , którzy z  wszystkiego ogo- 

°cet)i byli. Zaraz po przejściu wojska Ca-b i e t y 
prefekt W schodnich Pyrenejów  na polu 

®rsoweną w Perpignan m iędzy dwom a iz e 'a  
i*1' °hóz założyć. O bóz tfeu m ógł 10 do 12,0  ̂
IJdzi pomieścić. W ybrał pułkownika hiszpau- 
lleR° , by n-lvn dow odził. Form ow ano oddziały 

P° 1000 1^ ;  p 0d kom endą kapitana i sierzan- 
, > którym jeszcze chirurga i kapelana przy- 
’Su°. p Q ju jpjj.y  tych wychodźców rozdano p o i- 

JJe chleba i ‘wina. Rząd następnie przedłożył 
co it i, by się do legii cudzoziem ców  w A- 

^ C(i *aciągnęli. W aru nk i, jak ie podano im  
. ego Względu , są następujące : Zaciąg do A ftyki 

na lat trzy. lłażdy ołicer hiszpański od slo- 
Jj'1.13 kapitańskiego w  g ó rę , stawający w 130 lu - 

1» m oże w stopniu sw oim  być tymczasowie 
aa!t 'n^,U' O ficerow ie ci m ógą objąć dowodztwo 
^  utworzouemi przez nich oddziałam i i tako- 

P°d dyrekcyją oficerów francuzkich  prowa- 
|a' c w m iejsce wylądowania. Zezw olono na po- 
l ‘ C.ie ° ‘ e A ragończyków , Nawaryjczyków i Kata- 
;0 ' c*yhów w kom panije i batałijony prowincy- 

sprawienia ulgi w  zaciągu. R  y- 
, ic y _ aż do chwili wejścia na okręty olrzy- 

Hę*5 maja  zapom ogę. O ficer ze sztabu jeneral- 
Ptz *]ainistra wojny udał się do Perpignan, dla 
8kic|Ŝ S*e,lia naołyania batalijonów hiszpan- 
to j i ," " " ^ m ister wojny wydal równocześnie 
fra" ai - ky wszelką starą odzież , bez  której pułki 
Wycr Uj  °fiejść się m ogą , i‘ozdać po m iędzy 
a Hj. Muw , najbardziej lego potrzebu jących , 
ctc.t'.anuvv,cie m iędzy ty c h , którzy okazują ży- 
^ranp , Wejść  w leg ii cudzoziem ców  w służbę 
Ze cywilne postarały się znowu

°Jej  strony o rozdanie obuwia p °  m iędzy

wychodźców. —  Tak d łu g o , dopokąd ci ludzie 
do służby polow ej się nie zaciągną, nie m óg ł 
rząd pozostawić tak licznej massy zebranej w je ­
dnym  punkcie. —  Nakazano przeto najstaran­
niej śledzić , azali po m iędzy wychodźcam i n ie 
są także tacy lu dzie , którzy dla tego tylko do 
Francyi przesz li, by wsparcie p ob iera ć, a tymi 
sposobem  z gościnności narodowej uczynić spe- 
kulacyję. Tak ty ch , rów nie jak  owych , którzy 
nie są tak dalece skom prom itow ani, iżby bez 
wystawienia się na srogość ustaw do ojczyzny 
w rócić nie m o g li, m usiano w ezw ać, by do H i­
szpanii powrócili. W ydano rozkazy, by resztę 
w głąb kraju odesłać. ' W ychodźców w eszłych 
przez departament D ólnycli Pyreneów, odesłano 
ju ż  w głąb kraju. Owych , którzy przez górną 
Garurnnę i departament jirrióge przeszli , po­
słano do departamentów drugiej i trzeciej linii. 
Nareszcie z liczby weszłych przez W schodnie 
P y re n e je , wysłano w głąb kraju 2500 oficerów . 
Żołn ierze  pozostali w Perpignan w liczbie 15,000, 
wyruszą kolum nam i po 500 ludzi , dia udania 
się w różne miejsca departamentów W schodnich  
P yrenejów , de i’Aude  i de l'Herault. —  P ie­
niądze na drogę , przez rząd w ychodźcom  ze- 
zw o lon e , wynoszą 30 centymów  na myriametr 
( 10,000 sążni) dla podoficerów  i szeregow ych , 
a 50 centymów dla oficerów . Dyjely po fran­
ku dziennie, dawane przez władze departamen­
towe , zostały im także zezw ołoue , by sarńi zaj­
mowali się swem  utrzym aniem . —  T e  są urzą' 
dzenia , jak ie poczyniono , dla pogodzenia w za­
kładach ( Depots) głębi kraju środków przezor­
ności , porządku i w zględów , jak ich  lak pu ­
bliczne bezpieczeństwo , jakotcż troskliwość o 
byt wychodźców wymaga. Dla ludzi do zakła­
dów przybywających , ścisły spis zaprowadzono ; 
takowy zawiera n um er, im ię i przezwisko, wiek 
i stopień wychodźcy. Odpis rejestru tego po­
słany będzie m inistrowi spraw w ew nętrznych , 
m ającem u polecen ie, usunięcia wszelkich tru­
dności i niebezpieczeństw . Pom ieszkaniem  i do­
stawą chleba dla w ychodźców  zatrudnia sie wła­
d z e , k tóre-z  ich dziennej dyjety wydatki na to 
opędzą. Nareszcie zandarmeryja straż czynną 
wykonywać będ zie , <lla przeszkodzenia, by ci 
cudzoziem cy publicznej spohojuości nie zabu­
rzali, —  Słow em  rząd francuzki przyjąwszy kar- 
listowskich w ychodźców , dal im  tymczasowie 
sposób dziennego utrzym ania, zezw oli! na ko­
szta przeprawy do A fry k i, zaopatrzył w od z ie ż , 
a nawet nadarzył środłsi ustalenia sw ojego losu, 
je ź li w legii cudzoziem ców  służbę przyjm ą. T ym  
sposobem  wypełnia on obowiązek lu dzkości, nie­
sie poin oc w ustaleniu pok oju  w H iszpanii, jak 
dalece jest to w je g o  m o c y , a zarazem stara
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aio wszelkiem l jakie być m ogą środkam i, ulżyć 
t iiarom , jakie kraj sobie nałożył.®

Jenerał B e r t r a n d  darował swem u rodzi 1- 
nem u miastu Chateaurous; pałasz, który Cesarz 
w  bitw ie pod A b u  k i r e m  n o s ił , i który ten­
że  jenera ł otrzymał w darze w chwili, gdy N a- 
p o ł e o n  opuszczał Fontainebleau, udając się na 

Ibę. Bów uoczesnie przesłał on radzie m uni­
cypalnej miasta wielki i m ały krzyż legii ho­
norow ej, i ozdobę orderu korony żelaznej , któ­
re Cesarz nosił. Przyobiecał on także miastu 
rekopism  wyprawy do Egiptu, skoro tylko druk 
się ukończy.

Książę I ł a p u y  wraz z m ałżonką ma przed­
sięwziąć podróż na przyszły m iesiąc do Paryża. 
Dom yślają s ię  że pracują nad pogodzeniem  księ­
cia z Królem  N e a p o l i t a i i s l t i  m .'

Czytamy w Moniteur Parisien pod dniem 20. 
lipca : » W  sądzie kasacyjnym rozeszła się dnia
dzisiejszego w ieść, że listy w ciągu przedpołu­
dnia z Brivcs nadeszło, doniosły, iż  pani L o f ­
i a r  g e  zażyła w więzieniu truciznę i że wszelka 
pom oc do uratowania je j była nadaremną. Ga­
zety z Ł im oges, dnia tegoż do Paryża przybyłe, 
wspominają tylko o bardzo cierpiącym jć j  sianie. 
T ak  między inno mi pisze dziennik Progrcssif 
pod dniem  18. lipca : vPonieważ dnia wczoraj­
szego wieść rozeszła s iew  m ieście, £o pani L a f  
f a r g e  została apoplexyją tknięta, zasięgaliśmy 
więc o tem wiadomości. N ic miała wprawdzie 
opop lexy i, atoli stan je j zdrowia jest wzniecają­
cym  obawę. 'Gazstlc du Centrc donosi, że o- 
skarżona usłyszawszy wyrok swój zemdlała i że od­
tąd w bardzo niebezpiecznym znajduje się stanic.® 

Statek parowy Fulton, przybyły z Algieru do 
T ulonu  d. '17. lipca , zawiera wiadom ości z tł. 
1 1 . t. m . Oddział wyprawczy wszedł znowu d. 
4. do A lgieru  i do okolicznych  obozów . Mar­
szałek V a l e e  w towarzystwie zięcia sw ojego 
przybył d. 5. w: pow ozie sześciokonnytn. iło z - 
kaz dzienny, wydany przezeń vv B lidah, kończy 
się tem i wyrazy : ^Żołnierze ! Za kilka m iesięcy 
»uczekują w as: nowa praca , nowe zwycięstwa. 
»Francyja znajdzie w was znowu to sarno po- 
uświęcenie się i  odw agę, jak ie ju z  tylokrotnie 
^udowodniliście. W am  dostanie się sława ukoń- 
»czenia wojny ju ż  lat dziesięć trwającej. Obda­
r z y c ie  Fraijcyję wielką i piękną koloniją.® Ara­
bow ie nie niepokoją teraz przednich straży fran- 
cuzltich. P ołożen ie  jest daleko pom yśluiejszem . 
P o  m iędzy osadników rozdano sum m ę 2.2,000 
f r . , którą otrzymano za W’zięte nieprzyjacielowi 
bydło . Także w okolicy  Oranu jest teraz spo­
kojn ie. Iłą łif B e n - T a m y  leży chorym  w Ora­
n ie  , a Arabowie uważają to jako karę n ieba , za 
okrucieństw a, Jakich .tenże dopuszczał się na

m ieszkańcach M elydszy. —  Biyfł '̂  0jt|a- 
płynął z Oranu do Tangieru , mając na P,^£e 
dzie kapitana od sztabu jenerałnego. j|af0-
ma polecone posłannictw o do Cesar*3 
kańskiego. . 4

Constitutionneł pisze, z Algieru pod ^Dl6 0d- 
lip ca : »Medeah i Miliana służyć mają zp
stawę obrotów  wojennych , w następnej J r 
odbywać się m ających. Z  m iejsc tych, w ^  j
znaczne zasoby żywności nagromadzone  ̂S za­
w ojsko nasze będzie m ogło  ciągnąc WZ“ r 
lifu  aż do jeg o  źródeł. T u  leży wioosz.bC ^ ^  
miasto T ek edem p t, które dla A b d - e  
d e r a  jest bardzo ważnem . Zarazem  znacz  ̂
łum no pod walecznym  jen era łem  TJ 3 ^ igra ­
c i e  r e ,  działać będzie m iędzy Maskarą a ^  
senem . Wsz.ystko zapowiada , że D0Stef’na,ajn(; 
prawa uroszrzeniom  A b d - e 1 - K a d e r a  ̂ s;e 
położy i zniszczy św ietn ość, którą otac* 
umiał.®

Prussy.

Przed kilką tygodniami przybyło k i!k ° ° ‘ n0. 
rów  do Gdańska dla rozpoznania , azali f^^pjlif 
we:n  korycie, lttóre sobie W isła pod 
utw orzyła, warownię założyć trzeba. po-
to rozstrzygnięto w sposób polwierdzająO^pją 
częm  zaraz do dzieła się zabrano. _ . Jo
lam  obecn ie  kanał, który z starej , pediiC' 
teraźniejszego now ego koryta prowadź10 “ pa
JV tym kanale wystawia tbka ś lu zę , *•*' j.* V C b I mł* 1
spław wszelkich statków parow ych, 
do lateczna hcdzi*,* Po rucznik F a 1 k ®l' broof 
rozkaz odrysowania w arow ni, lttóra J!r \c ° s<̂
kanału i śluzy jest przeznaczoną. ^ ' e f,|ada' 
udaje sie teraz z Gdańska do Neufahr, dl3 ° ”  jepi 
nia tam że rozpoczętej budowy. Mnóstwo stru• 
m am y tu przed o czy m a ; n a j p r z ó d  p° ‘ ol!rty 
stronie W isłę , która od miasta Gdańsl*3 ujście 
swe toczy ; potem  zaś no we ,  og rom «c _ ejęJ 
idące teraz wprost przez rozdzieloną t*"® 
za. tenii m o rze ; następnie po lew ej strJ)lJlgJaił'. 
obeca ic  prawie bez w idocznego prądn k0 ,ejscii 
situ idące ramiona W is ły , gdyż w tćm  je*1 
naprzeciw nowo utworzonego koryta 
ważną okolicznością —  bardzo wielka a s>f 
W isły się znajduje. Pierwszą pracą, , 
ju ż  od kilku miesięcy pr /esz lo  500 v o 0 £U-
za jm u je , jest przecięcie jednego porwę  ̂tegp 
lawami a kępą znajdującego się ram iew 3’ jo  
powodu wysypano w poprzek przez r^e<ca próc® 
obudwóch brzegów przypierającą grob £j ^  g?e- 
tego w pobłizkim  stawie rozpoczęto t°t y,g{iaG 
r o k i, na przyszłą żeglugę przeznaczony  ̂
nad którym m nóstwo robotników 
spodu ustawicznie podciekającą wodę 1



w um ieszczone w  górze ryn sztok i, dm em  i 
n°c® nieprzerwanie pracuje. O bliczono uprzed­
n i  iż cala la robota, zanim  się ukończy, prze- 
•l?° P*ęó lat trwać będzie. Budowle w ojskowe, 
lak słychać, skladpć się mają z warowni na zu­
p a c h , tudzież z  gm achów  i koszar na 300 lu- 

i równie jak i z  szańców na m ierzei; następ- 
®’e wbijać będą palę w ziem ię i  pom iędzy nie

Puszczać skrzynie kam ienne d l a  zabezpieczenia 
jeńców , aby woda n ie podm ulaia gru n tu , na 

rytn takowe wysy.panemi będą.

Danija.
aSaj c n i e  z g r o m a d z e n i a  S t a n ó w

. M o sic w Boeskilde dnia 15. lipca.
, . . C^ ość W ielki Bsiążę N a s t ę p c a  K o s s y j -  
^ > dnia 17go odpłyną! z l l i c l  do Petersburga 

°kręcie Bogatyr,

T u r c y ja .
°strzeg acz Ausi ryjacki z dnia 28. hpca za- 

i rv-ta Ua8tępujące w iadom ości, wprost z A lcsan- 
t j  P.°d dniem  6 . t. m . otrzym ane: rStaiek
ą0> y  Cyctope, przypłynąwszy z Bejrutu w 3 . 
i *1Qach , zawinął dziś z-rana do naszego portu 

W ice Królowi w iadom ość, zc  dwa 
e ° ' i i ęty liu ijow e, fregata i  okręt parowy, 

g  ' 1.1? zatokę W u r li, dla udania Bię na wody 
ku obronie angielskich poddanych i ma- 

angielskich w Bajrucie. Basza na wiado- 
êijp 0 latn posiał natychmiast okręt parowy 

hic \°So * tym rozkazem  do S yry i, by wszyst- 
P't4ł»v*t^  tureck ie , należące do syryjskiej wy- 
N1(i Z' niezwłocznie do Alexaodryi odprowadzić. 
"ysj^a.st?pi także nakazane przez W ice-Króla 
•^h®10 *t> w ybrzeżom  syryjskim czterech egip- 

»0 B ^  tureckich okrętów wojennych.® 
t li, ^a' ll' e wiadomości z Syryi o powstaniu G ó- 

i nader niepokojąco. Sąd/ą pow szech­
n i ^  Co raz w ięcej wzmagający się bunt ten, 

L}’ 8>? wkrótce także po drugiej stronie 
Gibanu i Anty - Libanu. Mieszkańcy 

są E gipcyjanoin  nieprzyjaźni , 
ł p ó ^  * Damaszką Oczekują tylko na hasło,.

w naussie przeciw  uciemiężycielom .® 
tN n ii B, n » * a  wszedł dnia 28go z. m - 
hSoi \Vv Czy,<arni B ajru lu ; zaraz dnia 
(tStal; dó Saidy, gdzie się powstańcy

r° 7-broili m ały oddział wojska egip- 
D°ttJ « rab A,i>aóczyków  bardzo się uskarżają.
■ C ' Sa t n . u nich w porządku dzien-
kp 'llr*Vm- ? , °  ® a n  B a s z a  nie jest w sla- 

1 ^ ‘eh " : ? c ’ °b  w karności i nalega na to , by
Wzi°teZ ^ aszy - ^ u~u^ w (nieregularne

'?to na okręty id o  Egiptu odesłano.®

vIlonzulowie europejscy protestowali w Bajru- 
rucic przeciw zakwaterowaniu żołn ićrzy albań­
skich w m ie śc ie , jako przeciw n ow ości.—  Dwaj 
podróżni francnzcy, którzy z Konstantynopola do 
Syryi przybyli , dla nauczenia się tam że języka 
arabskiego, stanęli na czele jednej bandy po­
wstańców. Otrzymano listy od n ich , w których 
podają na 20,000 wzrastającą codzień liczbę  p o ­
wstańców. Twierdzą o n i, że potrzebo tylko p o ­
kazania się T urków  lub ich sprzym ierzeńców , 
by plem iona syryjskie do powszechnego p ob u ­
dzić powstania. Dw ie pierwsze potyczki, przez 
w ojsko egipskie z powstańcami pod Zahle i Ba- 
har-el-Kelb stoczone , nie zdawały się wszakże 
m ieć żadnych znacznych skutków ; przynajm niej 
ob ie  stroDy zwycięztwo sobie przypisują.*

» M e h m ę d  Al i  celem  'podbicia mieszkańców 
gór ulożyl plan następujący: O s m a n  B a s z a
ma przez Dibdyu wyruszyć ku D e r -e l-l la in e r , 
głównej siedzibie powstańców, a S e !  i r nan  B a ­
s z a  tna do tego samego miasta udać się w po., 
chód przez Giun i B cs-el-D yn . W  tom oslatniem ' 
m iejscu broni się E m i r  B e s z y r  z garstką wier­
ny cli i 800 żołnierzy egipskich. —  A b a s  B a ­
sz a  zasłaniać ma trzy miasta portowe : Saidę, Baj- 
rut 5 Trypolis; nie będzie mu wolno przejść przez 
Zugdę , o trzy godzin północno-wschodnio od T ry ­
polis, wedle rzeki Czebes-Ajnate. O s m a n  B a ­
sza  dowodzi człerm a pułkami piechoty i dzie­
więciu szwadronami ja /d y ; przytem  ma 2000 Ba- 
szy-Buzuf'Ó!V i prowadzi ' z sobą 6 dział polo- 
wych. —  S o l i  ma  n B a s z a  ma pod su o jem  i 
rozkazami trzy pułki piechoty i pułk konnicy.
A bas B a s z a  stoi na czele wszystkiego w ojska, 
które z-tęd wziął z sobą. L iczbę jego  podają na 
18,000 ludzi, licząc w to wojsko regularne i Ite - 
tyfów. Osadzi wybrzeża dla przeszkodzenia wszel­
kim napadom nieprzyjaciela. Krowineyja Skuf 
poddała s ię , m ieszkańcom  broń zostawiono. Frze- 
ciwnie trzy inne prow iucyje: M atem , Kussradan 
i T rypolis, są jeszcze w zupełnem  powstaniu. G u ­
bernatorowie Mussrau i JJaunisu koło Trypolis, , 
zabici zostali przez zbuntowanych Metualów. Z e  
stu wielbłądów złożony kon w ój, wiozący O s m a ­
n o w i  B a s z y  żywność i zasoby w ojenne, zrabo­
wanym został przez Meiuriów w drodze do Zahle. 
Przypadek ten jest bardzo nie na rękę, ponieważ 
iv obozie S o l  i i n a n a  panuje właśnie brak naj- 
pierwszycli potrzeb. Nędza umorzyła ju ż  kilkaset 
ludzi z je g o  v?o}ska.u'

rTymczasetn mieszkańcy Libabu rozu ijaję, naj­
większą czynność. ' Wydali odezw ę, powołującą 
przyjaciół ojczyzny do oręża. W równym czasie 
W liście do E m i r a  E m  i na objawili postano­
wienie sw oje, zrzucenia jarzm a egipskiego, jeźli 
M e l i t n e d  A l i  nie skłoni się do słusznych, przez
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Francyje lub Angliję zaręczonych układów. Tbra-  
h i m  B a s z a  zaś wydal ze swojej strony firmnn 
do mieszkańców L ibanu , wzywając ich do podda­
nia sie. Finnan ten jest o tyle ważnym , o ile przeszło 3 łokcie  wysoka", grubości dyszla '- 
zawiera przyrzeczenie, ze rząd ani w Syryi ani w ypuścił, na którćj ko°rone i różne i b o l m /  
w  obwodach góralskich, rekrutów zaciągać nic bę- n;>.v V i . „ „ n e l i u 00 1
dzie.r

liw ;in °^  .^ °£°^nuj  austerri * z ic lo n t ! i*  odległy® ’
. i e c f o  W tycb d ^ h  - l 2 j - n « « » l rŁ . _ .e .1 ”  1 a l o e s ,  który ju z  od tygodoi*■ strzał

. a ......»/ PJoi°u
nary, m nóstwem  pączków do kwialu nap »
ju z  teraz w idzieć można.

Dni.a 13go lipca przybył z Egiptu do Konstan­
tynopola Paweł książę W i r t e m b e r s k i  i wysiadł 
W kwarantannie Kuleli.

W edług doniesień z Belgradu pod dnieni 22. 
ł ip r a , książę M i c h a ł  przybył do TopBydery, 
w  skutek zaprosin komisarza tureck iego, M a s y  
E f f e n d e g o .  Basza odwidzit go tamże. Spo­
dziewają się go codzieó w Belgradzie, gdzie M a­
sa E l f e n d y  wywiąże się z swych poleceń.

n a w o m  & W Q w e & i n B .
W  nocy z piątku na sob otę , to jest z dnia 31. 

lipca na 1. sierpnia r. b. obudziły nas ze snu 
straszne grzm oty. Nieustanne łyskawice rozdzie­
rały ciem ność nocy i nieprzerwanie grzm iało. 
Kilkakrotnie raz po raz straszliwie uderzył p io­
ru n ; w pewnym dom u na Łyczakow skiem  przed­
m ieściu wpadł kom inem  do kuchui i pracującą 
tam że niewiastę skaleczył lak dalece, iż z początku 
o wyzdrow ieniu je j  zwątpiono. —  Dnia 31. z. m. 
zakończył sie w T a r n o p o l u  j a r m a r k  n a  
k o n i e ;  byl on z powodu deszczów, które 26go, 
2 8 g o , 30go i 31go m ocno la ły , nierów nie p o ­
śledniejszy, niż w latach poprzedniczych. Z  tegoż 
Samego powodu i wyścigi konne, które dnia 28go 
o  godzinie piątej po południu w ypraw iono, nie 
były  tak liczne ani tak ożyw ione, jak  zwykle.

' Na placu gonitwy nie stanęło jak  tylko około  
60 jeźdźców  i dwieście pow ozów . Zaledwie że 
pierwszy wyścig do mety się u kończy ł, natych­
miast wielka ulewa rozpędziła wszystkich obec­
nych. Zawodnicy dobijali się o nagrodę 600 zr. 
m . k., które pp. Juliusz hr. D z i e d u s z y c  k i, 
A lesander J a ź w i ń s k i i Edward R  a c i b  o- 
r o w t l l i  razem  złożyli. -Sędziowie wyścigów 
konnych , jakoto : podpułkow nik baron S t i p- 
s i t z ,  hrabia Adam B a w o r o w a k i ,  i pan 
Antoni M y s ł o w s k  i , przyznali jednom yśluie 
Juliuszowi hr. D z i e d u s z y c k i e m u  nagrodę.

Y***
{Nadesłane. ) —  W  pięknym  ogrodzie w e wsi 

O s l a l o w i c a c h ,  przy cesarskim gościńcu do 
Brzcżan idącym , 6 m il ode Lwowa, a pól ćwierci

Wiadomości handlowe i p rzem yslo ^ e‘

Lw ów  d. 3 . sierpnia 1840. W  »Dodatko“ ^ 
Gazety Wiedeńskiej z <J. 29. lipca c z y t a j  0 
wieszczenie pierw szej austryjackiej kasy 
d n osci: ze działalność je j  komaodytów p° E 
wincyjach , co się dotyczę przyjmowania wk a ^  
z dniem  ostatnim grudnia 1841 kończy s'p ’nr0.
co  do 
centów

wypłaty wkładek , jakotez należny" 1 L .
 r, czas od 1 . stycznia do ostatniegPj^u

dnia 1842 wyznacza, po upływie którego10 ĉ ,j 
obręb swej działalności zakreśliła tylko 11 ? aCyi 
.......................................... Stawićdeń, dokąd każdy wkładkę sw oje 2-oStaV'  j|gpital 

w zględem  podniesienia prowizyj 1°^

ok

o . -----  r   ----------  r " '" '* s s  '  ,
p o  ostatnim grudnia 1842 ma się zg*oe

“  w0'
Wiódeń dnia 26. lipca 1840. H a n 0  ̂ t f

m  i. Od dwóch miesięcy m ilczeliśm y, ® 10 jgl<ob?
czyny, iż powszechne by ło  mniema,1,,?’  jiaÔ 0
dokładne doniesiouia o całym  ruchu . ,ch tf*,a
tak dla spekulantów, jako i dla sprzedaj? '
ły  być m niej korzystućmi. . ,vst‘ ^ ’

N ie myśląc poprzestać być użyteczny11*̂ .Jns0eĵ °
maliśmy się przez czas niejaki chcą0 grnj3
poradzić sie przekonania. VV skutett p ia'v,!lI ° C • • | •; pi® |«Jl/10 m ożem y przeciwnie twierdzić, ,
damianie o stanie tego handlu tn°*c .
tom  przynieść o ty ło  korzyści, o . c] 
dom ionydl przebywających obywateli * ^

>3
ii

39 a 42 / .z ju ż  z odtrąceniem , ju ż  b °z

uUIU»Ułl » i ■■ ... . .1: i ,  ^  u)  wojącvcu ouynii.—
\o ovv mogą bałam ucić. I  dia tego ĉ oCJ 0ic 
'.  °  z3czeniom powtórnie oświadczony*1* * . ^

39 a" 42 * / T  ° €CDj  0,1 maja c,1vvial> S,‘ n,-aCefii> u j  a  « / 2 Ja z  z . n ,  h e z  o Ju ?1

atugiego procentu.“ g "  6"  pcucc-mu. loffa0'6 źs
W  ostatni piątek stanęło zakon110* . 

cetnar wołu galicyjskiego po 39 . /j* 0c‘łe 0
częścią odpowiedziała, a częścią zatv’ °  
wauia. Najlepszej jakości były w ° F ie<&^ 
oddziału pana barona K o n o p k i ,  ^ 0(ćifl ^ 0- 
bowiem  sztuka wydala łoju 74 S  > P o51$C° .g 
Ż  u ra k o w sk  i e g o z T urylcza , W *  ̂ ło^^ję- 
wszy na nogach nie b ił sarn na b
źuicy robili p rób ę , i sztuka w

Redaktor J. N. Kam i da lii. — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  fl r a 11 e r a‘ ^ 
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)

\



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 9 1. Gazety Lwowskiej.

ciu 80 S  łoju. -  Jakości w ołów  pana R o m  as z- 
^ an a  trzeciego oddziału, równała się la 1 P 
Ba B o g d a n o w i c z a  z  Ilossow a, jaltotez p 
M y s ło w s k ie g o . . .Na

mocy wezwania pana I lu ła k o w s  t i c g  
Sokołowa, wysłaliśmy ofertę od kompanii *8C 
* E r n s t  cetnar po 41 z  odtrąceniem  i’u8’  fi 
proreotu-, którą przyją ł, > właśnie jutro wo
przybędą. , . . > „
, Widoki są, iż jeże li targi ołom unieełue m e b - 

przepełnione , to ta cena *  odmianę '
®izej utrzyma się; zaś przy m niejszej i ości 
ów podskoczy.

H r ’  'a n d e l  wódl t ą .  Jest ruch w tej gałęzi han­

d lu , ale ceny zawsze niskie; płacą bow iem  przed' 
rogatkami za stopień po 24  do 2 6 %  kr,

I I o l e j  ż e l a z n a .  Niespracowany w zbieraniu 
doświadczeń tak gospodarczych , jakotcż przem y­
słowych, pan baron K o n o p k a ,  przełamał ogólny 
przesąd , jakoby wołów nie można koleją żelazną 
transportować, z przyczyny, izby woły z przelę- 
kuienia żuć przestały.

Dnia 15 czerwca przybył z Lundenburga cały 
transport koleją żelazną i to szczęśliw ie; lecz tak 
wozy, jako i transporty wymagają niejakich pa-, 
lepszeń. O ile woły w drodze tracą , załączona 
tabela paua barona I l o n o p k i  okaże, a lenn sa­
m em  udowodni korzyści kolei żelaznej.

ile

*38
i22
*13 
*75 

Ol 
*00 
«  a 
178 
130 
51 

*58

*8fc
00

HO
l6o
180
‘03

„ Ile Bar ona  Konopki  próba,
n°PoIalt-  ̂ sf3i enne na wadze tracą w drodze z G alicyi, m ianowicie z M ikulin iec, w  iyrkulo tar. 
tv 6- ,jn; tn ’ W iednia, to jest : w przestrzeni 130 m il pędzone, na zasadzie wagi wolu żywego 

w Galicyi, żywego i zabitego w W iedniu, i ztąd wynikającej różnicy, —  w W iedniu dnia 
20go maja 1840 na regie bitych —  uczyniona.
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12 1 9 60 2 41 2 77 2 61 — 77 6 15 3 45 5 86
11 50 8 75 2 75 2 53 2 67 — 84 6 1 2 74 5 45
11 45 9 n 2 35 2 54 2 5i — 74 5 79 3 31 5 60
11 20 9 10 2 10 2 74 2 2o — 68 5 71 3 39 5 49
11 12 9 25 1 87 2 64 2 47 — 65 5 70 3 55 5 45
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U w a g a ,
1 . W i e l e -  u b y ł o  w d r o d z e  c a  w a j j e

ll u z d ć j  s ż l u U i.
W ażyły w domu wołów sztuk 18 cet. 198 SE, 53
w  W ićdniu ważyły żywe . » 159 »  ,80

straciły w drodze . . . .  » 3*38 » 73
w  przecięciu zatem stracił wól jeden przez dro­
gę z domu do Wiednia po cetn. 2 U l5 .

2 . R ó ż n i c a  wa g i  w o ł ó w  ż y w y c h  o d
b i t y c h .

W  W iedniu ważono wołów sztuk
1 8 ; ważyły żywe . . . .  cel. 159 tt 80 

na regie bite ważyły . . .  » 103 » 23

ubyło na 18 wolach . . . .  » 56 * 57
to jest na wołu jednym  %  część i fE 1 8 % ; stra­
ciły bowiem  cetn. 56 U 5 7 , a %  z cetn. 150 Ił
80 czyni tylko 53 cetn. 27 ‘tt; to straciły nad %
cetn. ŚE 30, czyli wół jeden  o ll .18%  nad %  cetn.

3. R ó ż n i c a  m i ę d z y  w a g ą  w o ł ó w  ż y ­
w y c h  w d o m u ,  a b i t y c h  w W i e d n i u .

W  dom u Ważyło wołów sztuk 18 , cet. 108 53
w WTiedniu zabite wydały na regie » 103 » 23

ubyło . . . »  95 » 30
a zatem blisko połow a.

Chociaż z rachunku wypadło, że w ół z domu 
to jest : z Mikuliniec, obwodu tarnopolslUego, 130 
m il pędzony do W iednia, stracił'2 cetn. i 12 li 
wagi — jednak tę stratę trzeba uważać za jeden 
cetnar — gdyż w dom u wypędzony prosto ze 
stajni, gdzie ' 6 m iesięcy stał — był najedzony, 
które jad ło  blizko Z cetn. w nim  ważyło —  a w 
W iedniu ważony był wypróżniony, ileże drogą 
opuszcza , a przed biciem  przez 48 godzin zwy­
k łe  woły prócz picia żadnego jadła nie dostają. *)

Ołomuniec. Targ na w oły d. 29. lipca 1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Scliaul W iese l, z Zura- 

w na, 81 w o łów ; 2 ) Dawid L ichtenhach , z Ha- 
lestowa , 60 ; 3) Salamon' M ert, ze Stryja-, 8 3 ; 
4 ) Selig S p ille r , z Zydaczow a, 7 1 ; 5) Dawid 
N ow ak, z P odh orzec, 9 1 ; 6) Herach B le ich cr , 
z H ryzdyczow a, 2 3 9 ; 7) Abraham R riss, z Ż u - 
raw na, 98 ; 8) Jaliób A llerhand, z Żurawina, 
6 9 ;  9) W o lf B ra ler , z M iniszcza, 7 9 ;  10) Jo- 
nas Haberm ann , z Podniestrzan , 1 5 0 ; 41) No- 
ch em  B r il, z Zydaczowa , 118 ; 12)  SprissmanD,

*) Redakcyja umieszczając powyższy d!a gospodarzy 
z wielu względów ważny artykuł, zostawia sądo­
wi znaweów, aźali wyszczególnienie dwóch ce- 
tnarów na jadło w wolu oparte jest w istocie na 
słusznej zasadzie, cz,y tylbo jest pomyłkę w pi. 
śmie. szanownego korespondenta.

CPrzyp. Red.')

z B rzeźn icy , 125. —  Małem i part>Jaini
O gółem  1889.
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K u p i l i : JG3
SI
ta

Cena je- 
dnt-j 
pary 

w w. w.

I X . [ kr.

*a
ta
Birc3 
i i

Niesprzedano st. Rr. 1. 
Do Berna stado Kro. 2. 55 340

_r-

■— Pragi stado Nro. 3. 52 330
Riesprzcdano st. Nro. 4. 
Małćroi pnrtyj. st. Rj 5. 
l)o Wiednia pognano ze 

stada Nro. 6.
—  Berna i Pragi st. N. 7.

180
98 323

duo. duo. st. W. 8. 69 310 ------

Po części sprzedano st. 9. 
Do Wiednia pognano ze 

stada Nro. 10.
—  Bernai Pragi st. N .ll.

148
116 370

— .Wićdnia i Pragi st. 12. 110 335 — """""

Małemi parlyjami . . 625
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ęlje
Q Ijł

101J*
ęlj2

-  woifh*
W  tym tygodniu stanęło daleko vvifCŁ'J 

na targowicy niż w przeszłem  doniesieniu Zl 1 ^ ^  
dziano, bo  mała część wołów, przezcai/.on) 
przeszło-tygodr.iowy targ, dopiero w 0 ' m - p0w’0 
nadeszła. • Zbyt wysokie ceny były ■ ięiaZ 
d em , że w iele wołów nie sprzedano i P 
do Wiednia pognano. pałt.

Przed targiem nikt nie kupował, a .gOł;ic0'' 
wiedeńskich komisantów pdslręczono ff5 
cenami.

et 1

Cctuar wołowiny w Wiedniu plac p1 Dyck j c8t 
Na przyszły tydzień więcej spodziewa 

wołów, niż w tym tygodniu.

KFowe udoskonalenie dager°
C Wiener - Zeitung Nro. 106.3 . j j  i 0> 

W edług doniesienia z Paryża z sifJ^*
ich

mtesiaca czerwca r ■ b. i.----------------  , D a g u e r r e  sr -
bliskim  nowego udoskonalenia swojego 
k u , a to w ten sposób: że d o s c h w y t a n i a tVig' 
nie będzie potrzeba lak jak dotąd kil  ̂u fi£ 
cej m inut, lecz w jedu ćm  oka r»gDI® uCRo***c ' 
to uskutecznić. — A tak, nie tylko n>ê  ea 
ale nawet i ruchom e przedmioty aj e£cli °Cl\  
rysunku z wszelką dokładnością. w y a ^ t o
kiwanie D a g u e r r a  sprawdzi s ię , c^ 0ciai 1 _ 
jego  przybierze nowej wartości, — . dage^
pew na, że najwierniejsze w tym .1’0 1 •> 
typy, nie będą sprawiały takiego sam -ejm ' 
n ia , jakie oko nasze odbiera Wjuost o 
łów  ruchom ych.


